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“D. 7. Marca. — Rok 1847. 
Niedziela. JE 
Dzisi: jszy dzień pamiętnym iest tym wielce, że roku 
967, na mocy upiwersału MieczyszAwA Igo, w całym 
kraiu tutejszym, bałwany pogańskie skruszone, a wia- 
ra. CHRYSTUSA wprowadzoną została. s 
Ogłoszoną została licytacja na dzień 8 b. m. w biu- 
rze Naczelnika Powiatu Sandomierskiego, na wyre- 
staurowanie Kościoła katedralnego w Sandomierzu, 
na coanszlagsummę rs:3,685 k 55 przeznacza.— Katé- 
dra Sandomierska, dawniej dyecezji Krakowskiej 
kolegjata, iest iedną ż najwspanialszych świątyń w kra- 
ju tutejszym, iz tego powodu od-dawna nosiła iuż na- 
zwę Collegiata insignis. Założenie Kościoła sięga 
- Xligo wieku. Początkowo był w tem miejscu Kościół 
- drewniany. podtytułem Śgo MikOŁAJA, "gg ptk 
dycja niesie, miał być kaplicą zamkową. Boytszaw 
Krzywousty, zamyślaiąc wznieść wspanialszą Świąty- 
nię, kazał rozebrać Kościół drewniany, i w temże sa- 
mem miejscu, Kościół okazały do dziś dnia istnieiący, 
około r. 1121, pod tytułem Paxny MARJI, budować 
zaczął. Opiera się on wewnątrz na 8 filarach grab- 
_ szych v góry, uderzaiącego kształtu i lękkości. Swią- 
 4tynię tę, dokończono za rządów najmłodszego Syna 
- BoLeszawA, IKAzimieRZA Sprawiedliwego, Poświę- 
_ cił ią Prorn herbu Szreniawa, Arcy-Biskup Gnieźnień- 
ski. Przywileje kolegjaty Sandomierskiej, nadane zo- 
stały przez Boreszawa FV slydliwego, Jego żonę Ku» 
| NEGUNDĘ i likszkA Czarnego ; potwierdzali ie później 
Królowie: Kazimierz F ielki, r. 1339; Zycmunr Av- 
o eusti r. 1509, i Sreran Baronx r. 1578. Wrapy- 
saw JAGIEŁŁO ozdobił Kościół Sandomierski malowa- 
niami al fresko, ażona Jego JapwicAa, podarowała 
Kolegjacie wieś Świątniki. Włościanie tej wsi, ża- 
dpej nie robią powinności, przychodzą tylko kolejno 
na usługę do Kościoła. Kościół Sandomierski iest cał- 
kiem blachą miedzianą pokryty. Ma wielki ołtarz zmar* 
muru, fupdowany w r. 1736, przy którym nie wolno 
odprawiać Mszy innym Kapłanom, tylko Biskupom;, 
Prałatom, i Kanonikom. W tym ołtarzu iest Kntcx- 
rix, niegdyś w oratorjum Królowej Manu! Jóżery bę: 
dący, od Prokopa Prowinejała 0O Kapucynów z Rzy 
mu poz$ wieziony, i tejże Monarchini w darze ofiard» 
wany. Wr. 1945 przeniesiono tu z Jedrzejowa część 
ręlikwji Błogosławionego W incesreco Kadłubka , © 
-czem wspomnieliśmy w swoim czasie: (prócz tego, 
są inne zabytki pob żne i kosztowne. Zamierzona te: 
raz restauracja za rządów miłościwie panuiącego nam 
N. CesaRZA i KRóta MIKOŁAJA Igo, z którSzo woli 
utrwaliły się także dwa bardzo dawne przybytki PAŃ- 


Jutro Śty Jan Boż 
Wschód słońca g.6,m.27; Zachęd g.5,m.33. 
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SKIE, to iest Kościół Metropolitalny w War. iezi 
Katedralny w Płocku, zak: od anieddzewja ię zi 
kazałą świątynię. KaleginiiSputetatenoka legia wie- 
lu mężów cnotami i naskami głośnych. Z iej grona by- 
li: Wincenty Kadłubek, Czeszów Odrowąż, któ- 
rych obu Kościót w liczbę Świętych policzył; Prando- 
ta Odrowąż Białacżewski, Prokop z Rusi, Zbigniew 
Oleśnicki Kardynał, Jan Rzeszowski, i Piotr Tomie- 
ki, Biskupi; oraz Jan Długosz historyk. W r. 1518 
za panowania wiekopomanej pamięci N CzsAnza i Knó- 
LA ALEXANDRA Jgo, Papież Pius VIJ wyniósł-ko- 
legjatę Sandomierską do stopnia katedry. Pierwszym 
Biskupem Sandomierskim nominowany był Stefan Ho- 
łowczye, który w rok potym na godność Areybisku- 
pa Warszaws: i Prymasa'wyniesiony został. Po ni 
r. 1820 objął Biskupstwo Sandom: Prosper Burzyński 
Reformat, znany z missji do kraiów Machometańskich. 
W r. 1540 N. CESARZ i KRÓL, mianować raczył Bi- 
skupem Sandomiers: X. Klemensa Bąkiewicza, w za- 
wodzie duchownym lat 60 zasłużonego kapłana. Dzi. 
siejszym, Biskupem tejże dyecezji iest JW. JX. Józef 
Joachim Goldman, wprzódy Biskup Sufra: Kaliski. 

S. p. Jakób Spikowski, Rewizor konsumcyjny, one- 
gdaj rozstał się z tym światem. / Pozostała Siostra za- 
prasza na wyprowadzenie zwłok iego z Kaplicy przy 
Szpitalu Ewanielickim, dziś o godz: átej po południu, 
na smętarz tegoż wyznania odbyć się mające. 

Magistrat M. Warszawy ogłosił : Na urządzenie 
placu targowego naprzeciw stacji głównej drogi że- 
laznej Warszawsko- Wiedeńskiej. kosztorysem przez 
JW. Jenerał - Majora Gerstfeldta przyiętym na rs. 
2334 kopi: 1} obrachowane, odbędzie się w sali posie- 
dzeń Magistratu licytacja d. 27/20 b m. o godz: 12ej 
w południe punktualnie. Maiący zatem zamiar abie» 
gae się o te przedsiębierstwo, mogą złożyć na ręce ' 
Rzeczywistego Radey Stanu Prezydenta, w dniu wy- 
żej oznaczonym opieczętowane dekłaracje. Warunki, 
kosztorys i plan są do przejrzenia w Wydziałe Admi- 
nistrac: Magistratu, codziennie, wyiąwszy Święta. 

Wiedeńczyk Rzeźbiarz Brix, ukończył obecnie traf- 
nego podobieństwa Popiersie , JW. Radcy Stanu Hr. 
Fryderyka Skarbka, Prezesa Dyrekcji Ubezpieczeń i 
Rady Głównej Opiekuńczej Instytutów Dobroczyn» 
nyc l 

Do Księgarni Fr: Spiess' i spółki przy ulicy Sena* 
torskiej N° 460, nadeszły nowe dzieła: Goczałkow= 
skiej Julji, Pisma wierszem i prozą, 3 tomy, zł. 15, 
Gołębiowskiego St:, O kosztorysach w budownictwie 
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cywilnem, czyli przewodnik obliczania kosztów na 
budowle lądowe, zł. 15. Kraszewskiego, Zygmun- 
towskie czasy, powieść z roku 1572, 4 tomy, zł. 24. 
Sztyrmer E., Kataleptyk, powieść nieboszczyka Pan- 
tofla, 2 tomy, zł.15. Za późno! i ieszcze dość wcze. 
śnie, dwie powieści przez Paulinę Wilkońską, 3 tomy, 
zł 13 gr. 10. Brat i Siostra, obrazek dramatyczny 
z Gethego, przełożył John of Dycalp, zł. 2/2. Nie. 
które rękopisma księgozbioru zakładu naukowego 
imienia Ossolińskich, opisał tudzież wiadomość o nich 
iich Autorach dodał Alex: Batowski; zł. 8, Napoleon 
wBiwaku, w Tuilleries i na wyspie Śtej Heleny, aneg- 
doty dotąd nie wydane 0 rodzinie i dworze cesarskim, 
przez Emila Marco de Saint-Hilaire, zł. 6.” 

(Ar. nad.) Udaiąc się do Niemiec i Włoch, obstalo- 
wałem dwa Poiazdy w Warszawie, u tutejszego Fa- 
brykanta powozów JPana Wejssheit, maiącego swą 
pracownię przy ulicy Klektoralnej, i odbyłem całą da- 
leką podróż w tych poiazdach nader wygodnie, nie po- 
irzebuiąc żadnej ich reparacji. Za obowiązek poczy- 
tuię polecić tego wzorowego Fabrykanta potrzebuią- 
cym odbywania podróży, gdyż zapewne z iego pracy 
będą istotnie zadowoleni. — Xiążę Paweł Sapieha. 

Doniesionem,było wczoraj o nadzwyczajnych co do 
kształtu dwóch porodach w Rossji. Umieszczamy dziś 
wiadomość o takichże nadzwyczajnościach wydarzo- 
nych niegdyś w Polsce. Roku 1494 pisze Łykostke- 
nes, w Woiewództwie Krakowskiem, we wsi Czyrnej 
blisko Krakowa, (czy nie tej, co słynie karczochami), 
urodziło się monstrum z szylą i uszami zaięczemi 
iednę tylko na cały żołądek kiszkę wielką maiące. 
Twarz miało nakształtzwierza ziewaiącą. Dunczewski 
zaś przylacza, że ostatnich dni Grudnia 1745 roku 
Żydówka w Sand mierskiem urodziła dziecię ze psią 
giową, żabiemi oczami, dłoniami i stopami, resztę 
p n iila pabęztałi cielęcia maiące. 

neg daj złożono w Red: Kurjera od Pan; 
szaręi dla kaleki w domu Klerta: Bre ait 


(A. n.) Niedawno K urjer nam doniósł, że w Niem- 
' czech są narzekania na rozszerzenie się fałszowania 


wych, dawniej nieznanych, które w swoim rodzaju 
mogą być bardzo dobre, zwłaszcza dla lubowników 
piw mocnych, wszelako ci co niemogą znieść piw tẹ- 
gich i chętnie piją przy obiedzie lub wieczerzy szklan. 
kę dobrego piwa zwyczajnego, a pamiętają dobre piwa 
zwyczajne zwane marcowe, któremi niegdyś Warsza- 
wa słynęła, niemogą dosyć odżałować braku teraz tą- 
kich piw, iakie aż prawie do roku 1820 wyrabiał y bro. 
wary Warszawskie, a szezególniej Każmirusa, Krem: 
pitza i innych. Piwo to było na wejrzenie czystością 
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iiasnym blado-żółtawym kolorem podobne do wina 
sotern, smaku i zapachu wybornego czysto chmielo- 
wego; nie mogły iść z niem w porównanie późniejsze 
iwa zwyczajne, po większej części, tak z ciemnego 
Kato iako też smaku i odoru, podobni :jsze do deko- 
ktu apiecznego, aniżeli do dobrego piwa; zjawiło się 
wprawdzie przed nieiakim czasem czyściejszego kolo- 
ru i lepszego smaku piwo z browaru Śukcesorów Kaź. 
mirusa, przypominaiące dawne dobre piwa Warszaw- 
skie, i poklasnęli mu znawcy, ale iuż zaczyna się coraz 
więcej rumienić, iak niewinna dziewica, kiedy wej- 
dzie w złe towarzystwo; każdy wie, że ciemność ko- 
loru piwa niestanowi iego mocy ani dobroci, pochodzi 
to z przypaleniaz umysłu słodu a czasem ieszcze z gor- 
szych przyczyn, ale zawsze taki słód daie odrażaiący 
smak piwu; wszak'najwyborniejsze piwa angiel:, nigdy 
nię maią ciemnego koloru. Słychać iż niektórzy z na- 
szych zacnychF'abrykantów piwa,maią zamiar wyrabiać 
piwo zwyczajne na dawny sposób, którym Warszawa 
tak długo słynęła; ieżeli tak iest, spełnią życzenia 
Lubowników tego rodzaiu zdrowego napoju.” J. Z. 
W Księgarni S. H. Merzbacha, są następuiące dzie- 
ła do nabycia: Mocy na smętarzu, przez Leona Gos- 
lan, przełożył z francu: $: P., 3 tomy, zł. 13 gr. 10. 
Muszkieterowie we 20 lat później, romans z czasów 
Frondy, pr: Alex: Dumas, tłumaczył z francu: L. Sy- 
gietyński, 7 tomów, 2ł.21. Ostatnie chwile Michata 
Korybuta i Elekcja Jana 11 Igo, powieść oryginalna, 
napisał Roman Łaskowski, 2 tomy, zł. 18 gr. 10. 
Upominek Ojca dla dobrych dzieci, pr: D. Puchal- 
skiego, (XI tabl: rycia z 39 fig:), zł. 6. Pani Orzel- 


„ska, obraz z domowego życia Polaków w pierwszej 


połowie XYiligó wieku, pr: Autora Starosty Rab- 
sztyńskiego i Zborowskich, 2 tomy, zł. 10. Miljon 
posagu, powieść przez J. Í. K reszewskiego, 2 tomy, 
zł. 13 gr. 10. Pan Hilary, pr: M. Skotnickiego, 3 
tomy, zł. 15. Pani de Monsorcau, pr: Alex: Dumas, 
7 tomów, zł. 26 gr: 20: Dzieie Polski za Wtadysta: 
wa Fagietty i Wtadystawa IlTgo, przez L, Gołę- 
biowskiego, 2 tomy, zł. 22. 

Zdarza się częstokroć, że dobre i oszczędne żonki, 
mimowolnie zaglądaią do kieszonek swych mężów, i 
za tò gniewać się nienależy bynajmniej; usprawiedli- 
wia to dostatecznie następuiące świeże zdarzenie: Je- 
den z tutejszych rzemieślników w przeszłym tygo: 
dniu będąe zaproszony na imieniny swego Przyiacie- 
la, ubrał się w ulubioną swą białą kamizelkę, wło- 
żywszy w nią 100-złotowy papierek. Przy kolacji kra- 
iąe udko od kaczki, niechcący splamił kamizelkę. Zon- 
ka dbaiąca o porządek i czystość, zaraz nazaiutrz kaz 
zała = ową kamizelkę, i wyprasowawszy ią, nio- 
sła do Komody ma schowanie. Mąż postrzegłszy ką- 


mizelkę w ręku swej. żon 

ła pieniądze. Lecz jakież ły 

twienie, gdy w miejsce pieniędzy, znalezione zostały 

zaledwie tylko pokurczone szczątki nieboszczyka 100- 

złotowego papierku, który razem z kamizelką wyprał 

p go tak dalece, że do żadnego użytku posłu- 
emosvł, 

Mam zaszczyt zawiadomić Szan: Publiczność, iż we- 

ług Życzenia wielu osób, przysposobiłem Pomadę 
tak zwaną dziecinną, która wzmacnia włosy i odzna* 
cza się miłym zapachem; mam nadzieię, iż iak poma- 
da patentowa, tak i ta będzie zawsze rozkupywaną, 
i zadowoli osoby używaiące takowej. Cena pomady 
dziecinnej, stoik zł. I gr. 10. Polecam baja iż sy” 
madą patentową świeżą i innemi pachnidłami, oraz 
z wszelkiemi wyrobami perukarskiemi. — K. Kraciń- 
ski, ulica Miodowa Nro 486. s à 

Gazela francuzka 9go z. m. tak doniosła: Niedawno 
(w Paryżu) na iednym z wieczorów muzycznych sły- 
szeliśmy dowody niesłychanej zręczności wykonaniu 
przez młodego Polaka P.JYernik, który grał na forle- 

janie kompozycje swego Profes: P. N owikowskiego. 
bo świetnych etudach pełnych blasku itradności nad- 
zwyczajnych, nawet dla najbardziej wprawnych pal- 
ców, Kompozytor ołśnił nas tysiącznemi natchnienia: 
mi swoich Mazurków i wielu innych kompozycji. 
Szkoda, że znakomity ten Kompozytor niezad lugo o- 
puszcza Paryż; bezwątpienia we wszystkich koncer 
tach gdzieby tylko dał się słyszeć, pozyskałby wszę- 
' dzie oklaski powszechnego zapału — A. d drtigues. 

W ciągu zeszłego tygodnia, od d. 27g0 z. m. dod.5 
b. m., przyiechało do Warszawy i wyiechało z niej 
kolcią żelazną osób 2 584. Od 1 Stycznia do d. 26 
Lutego r. b. przyiechało i wyiechało osób 20,613. 
Razem osób 23,197: 

Jeden z elegantów w Warszawie zamieszkały, nie 
życząc widzieć się z wierzycielami, zakazał swemu 
służącemu ażeby nigdzie nazwiska iego nie wymieniał, 
ieżeli na surową odpowiedzialność i dotkliwą karę na- 
razić się nie chce. W kilka dni potem, ów Jegomość 
posłał tegoż służącego na pocztę, aby tam dowiedział 
się, czyli nie nadeszły do niego iakie listy $ Służący 
co tchu wypełnił dane sobie połecenie; pobiegł zaraz 
na pocztę I zapytał: czy do tego Pana nie ma iakiego 
listu? »A lakie iest nazwisko Pana?” zapytano. Q! co 
tego, to żadnym sposobem powiedzieć nie mógę, po- 
nieważ mój Pan surowo i wyraźnie mi zakazał , aże- 
bym iego nazwiska nigdzie niewspominał. 

Na ostatnich targach Warszaws; i Prags: płacono 
za korzec 4ro-ćwierciowy Zyta rs. 4 k. 2i; (zł. 26 
E 25). Pszenicy rs. 5 k. 43/2 (zł. 36 v. 1) Jęczm: rs. 3 

op. 68 (zł. 24 gr. 16). Owsu rs. 2 kop. 25 (zł. 15). 


prosił ią aby z niej wyię- 
ło ich zadziwienie i zmar- 
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Siana fura iedno-konna od rs. 2 kop. 25 do rs.3 k. 60 
(od zł. 15 do zł. 24); parokonna od rs. 4 k. 20 do rs.5 
k. 25 (od zł. 28 od zł. 35). Słomy fura zwycz: od rs. I 
k. 20 do rs. 2k. 10 (od zt.8 dczł.14). Wół dobry od 
rs. 36 do rs. 56 k. 21/2 (od zł. 240 do zł, 378'/2), średni 
od rs. 27 do rs. 35 (odzł. 150 do zł. 2331/3), lichy od 
rs. 21 k. 60 do rs. 26 (od zł. 144 do zł. 1737/3). Kar- 
tofli korzec rs. I k. 77'/+ (zł. II gr.25). Okowity gar- 
niec rs, I k. 27 (zł. 8 gr. 14); Szumówki k, 76 (zt.5 
gr. 2).— Sprowadzono na targ Pragski z Cesarstwa 
Ross:, przez tutejszych Kupców: wołów sztuk 174, 
z różnych miejsc Królestwa sztuk 179; ogółem wo- 
łów sztuk 353; wieprzy 561; cieląt 978; z tych za- 
kupili rzeźnicy tutejsi na konsumpcję miasta, wołów 
sztuk 258, wieprzy 398, cielęta wszystkie. (G. P.) 
Wieczór muzyczny iaki miał być dany w Resursie 
Kupieckiej wd. 10 b.m., odkłada się na dzień 24 b.m. 

Wczoraj w Wielkim Teatrze w czasie Gatgandu- 
cha, przywołani: JPP. Żółkowski 3-kroć, oraz Pan- 
czykowski i Korzeniowski. 

Kompanja sceniczna pod zarządem JP. Nowińskie- 
go, przez kilka miesięcy zadowalała Publiczność Le- 
belską, którą pożegnawszy, udaie się do Kalisza. Ril- 
ka osób z tego towarzystwa przeieżdżało onegdaj i 
wczoraj przez Warszawę. 

Z Petersburga. — Szkoła wyższa handlowa w Pe- 
tersburgu r. 1589, oddaną została pod zarzad J. C. W. 
Xięcia ProrRa OLDENBURGSKIEGO. — W Moskwie po- 
święcono d. 12/23 Stycznia r. b. Kościół Stej TAriAnv, 
do Uniwersytetu CesaRskiEco należący. Dzień ten 
iest rocznicą założenia Uniwersytetu w r. 1755 przez 
Cesarzowę KrżBrerę, Córkę Piorra Wretkieco. Uni- 
wersytet Moskiewski iest najdawniejszym w Rossyi. 
— Papiernia Cesarska w Pełerhofie, założona w celu 
wzbudzenia emulacji pomiędzy fabryk: ntami i udo- 
skonalenia fabrykacji papieru w Cesarstwie, dopeł- 
niwszy przeznaczenia swoiego, w Maju r. b. z woli N: 
PANA zwiniętą zostanie. — W Gubernji Połtawskiej 
iest 16 fabryk cukru z buraków, i 15 fabryk sukna. — 
Zakład wód mineralnych sztucznych w Petersburgu, 
miał w r. z. czystego dochodu rs. 15 209, — Dwie An- 
gielki Wdowy. Panie Bułler i Michelson, znane od da- 
wua w Petersburgu z dobroczynności swoiej, założyły 
w r. 1539 zakład Schronienia dla służących płci 
żeńskiej. Zakład ten, którego opiekę przyiąć raczyła 
J. C. W. W. Xżna Hereva PAwzówna, ma na celu u- 
dzielenie przytułku służącym płci żeńskiej, przyby* - 
tym do stolicy z różnych stron Cesarstwa, dla szuka: 
nia służby, albo zostaiącym bez takowej. Za 10 kop: 
(20 gr.) dziennie, wszystkie służące bez służby, takie 
iednak które są opatrzone świadectwem a 25 
wadzenia się, mogą znaleść pomieszczenie w zakładzie, 
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landek 7, Estonek 24, Kurlandek 12, Inflantek 38, 
Polek 3, Niemek 15, Szwedka 1. Z tej liczby umiesz- 
czono w służbie 109, odesłano do Rodziców 8, odda- 
lono z zakładu 3, odesłano do Szpitalu 3, a 12 pozo- 
stało na rok następny. — W wsi Bykowie (w Gub: 
Kostromskiej), po $-dniowy m mrozie, nastąpiła lekka 
odwilż, „przy której w nocy z d. */4 na 3/15 Grudnia, 
panowała okropna burza, i piorun uderzywszy w bu- 
dowię, pięć domów włościańskich spalił. 

Anglja. — Na wezwanie Kanclerza skarbu 25go0 z. 
m. najznakomisi kapitaliści Londynu zgromadzili się 
w mioisterstwie skarbu, celem obradzenia w iaki spo- 
sób najlepiej można uskutecznić pożyczkę 16 miljo: 
nów dukatów dla Irlandji, Pożyczka ma być w zupeł- 
ności wniesioną do skarba do i5go Paździer:. Licy- 
tacja przez deklaracje zapieczętowane miała odbyć 
się lgo b.m.— Z Indji wschod: otrzymano wiadomości 
z 5go Stycznia: Ratyfikacje traktatu z Seikami wy- 
mienione eee w święta BOŻEGO Narodzenia mię: 
dzy Dulipem Singem, a Gubernatorem ieneralnym. 
Armja w Sindzie zmniejszoną zostanie o 7,000 ludzi. 
Do Afganistanu wysłano Posła do Dosta Mahomeda 
Chana, celem wyiednania, aby zwrócono Anglikom 
ieńców pozostałych ieszcze w Afganistanie; Akbar 
Chan napróżno namawiał swego Ojca Dosta Maho- 
meda Chana, aby Posła oddalił. W Nizam wznowiły 
się zamieszki, tak, iż Anglicy pewno znowu wmię- 
szaią się. W Madras wybuchła cholera. 

Belgja. — Archiwum Królewskie wzbogacone zo- 
stało 24 tomami ważnych rękopismów, które zebrał 
Leon Jan de Pape w wieka I7tym, będący wówczas 
Prokuratorem ieneralnym brabanckim, a następnie 
Prezesem Rady tajnej niderlandzkiej. Spadkobiercy 
tegoż Pape, P, Hluysmann d Annecroix (Danekraa) 


, A Baron d Hobrugue podarowali te pisma dla Królew- 


ny 2 archiwum. 

. Francja. — Od Kontr:-Admiwala Bruat otrzyma- 
no depesze z 12go Listopada. 7goi I2go t. m. zaszły 
utarczki z kraiowcami; kilku naczelników uznało pro- 
tektorat francuzki; nie ma iednak nadziei do zupełne- 
go uspokoienia Otaheili póki nienadejdą posiłki zFran- 
cji. — W Algierji trwa spokojność zupełna, W Ve. 
mezenie opowiadano, że Abdelkader ledwo nie padł 
ofiarą morderstwa. ch Arabów z pokolenia Hulaf 
strzeliło do niego, w chwili gdy modlił się w swoim 
namiocie; dwie kule blizko niego przeleciały, Spraw- 
ców pojmano i spalono żywcem. Marszałek Bżużo 


wydał odezwę do pokoleń na pograniczu marokańsk: 


wygodne łóżko i posiłek przyzwoity.. Od r. 1839 do 

r.1844, było w nim 788 służących. W roku zaś łS45, 
zakład mieścił 135 służących; z tych 8 pozostało z ro- 
ku poriredniogo, przybyło zaś: Rossjanek 27, Fin- 


zbijającą ich mniemanie, że Francja układa się z .45- 
delkaderem iako równym w stopniu Królowi; nigdy 
z nim traktat nie będzie zawarty, ponieważ pierwszy 
zdradziecko przekroczył; zostaie mu tylko poddać się 
łasce Króla Francuzów. — Rzeźbiarz /F ślę wykona 
popiersie Xcia Omal z marmuru, które przesłane bę- 
dzie miastu Batna w prowincji Konstanltyny, — Ba- 
ron Alexander Giro członek Akademji, Autor traiedji 
Machabeusze, W irginja i innych, oraz Elegji sas, 
baudzkich, umarł Ž4go z. m. Akademja w przeciągu 
lat ciu utraciła dwunastu swoich członków, 

Grecja. — Poseł turecki nieda n» odmówił wiza 
paszportu do Stamdutu Sztabs Oficerowi Tazmi Ka- 
ralasso Adjutantowi Króla, Na balu danym u Dworu, 
Król czynił wyrzuty Posłowi, który niebawem bal 
opuścił. Od tego czasu przez 3 dai trwała korespon- 
dencja między Rządem greckim a Posłem tureckim, 
iakoteż Posłem greki w Stambule.. Niespodzianie 
przybywa turecki parostatek z depeszami zawieraią- 
cemi następujące żądaniąPorty : Grecki Minister spraw 
zagr: P. Kolettis ma udać się do tureckiego Posła i 
wynurzyć swoie ubolewanie z powodu zaszłego wy- 
padku; Adjutant Króla Tazmi Karałasso, ma otrzy= 
mać dymissję; Rząd grecki ma przesłać Porcie uspra- 
wiedliwienie; Poseł turecki zostawił Rządowi greckie- 
mu 3 dni namysłu; a w razieodrzucenia tych warun- 
ków, zagroził wyjazdem. D.l4go z. m. upłynął ter- 
min, Poseł turecki czynił przygoiowania do wyiazdu; 
Rząd grecki wysłał parostatek z.depeszami do swoie- 
go Fosła w Stambule. = W Janinże Turcy dopuścili 
się nadużyć względem Greków; ponieważ Konsul fran- 
cuzki uiął się tychże, fanatycy atakowali iego dom, a 
nawet. dali do niego ognia. >- 

Niemcy. — Jenerałt- Major Baron Hohenhausen 0% 
trzymał w Bawacji ministerstwo wojny.— W Saxonji 
Elba przy puszczeniu lodu, znaczne zrządziła szko- 
dy. — Austrjacki Komisarz nadworny lirabia Moritz 
v: Deym, otrzymał tytuł Radcy Stanu: p 

Hiszpanja.— 16go z m. hufiec 8 do 400 Karlistów 
pod dowództwem El Tristany (Mosen Beneta), Ros 
de Kroles i innych, obsadził miasto Cerwerę między 
Saragossą a Barceloną. Szczupła załoga tego miasta 
częścią poddała się, częścią uciekła; władze cywilne: 
schroniły się także ucieczką. Karliści zabrali kassy.i 
uwolnili więźniów. Nad ranem kazano mieszkańcom 
w imieniu, »KMróla Karola PF igo” zburzyć rozmaite 
szańce w około miasta, z czasów woien domowych: 
Po południu Karliści wymaszerowali w kierunku do 
Guisony. Wiadomość ta sprawiła na giełdzie madryc- 
kiej przestrach paniczny. Jenerał Breton ma być od- 
wołany z Katalonji; iego następcą będzie Jenerał 
Manso, były Jenerał-Kapitan Walencji. Głoszą, że 


ZUR ” 


Kabrera i Forkadell wyócili do Hliszpanji. — Anglia 

Eo n zbrojnej interwencji Hiszpanii zd 

Bi, ke ajstarsza córka lufanta DEN TUMETT 

do MoA ruvowska, ma z swoim małżonkiem: rzy g i 

kanapon fo? itie używać będzie wszelkich pra 
tantki. . 

A tochy, — Młody Boromeusz, pochodzący z ro- 
dziny Sgo Karora Kardynała i Arcy-Biskupa Medyo- 
lańskiego, został Kapłanem. Papież udzielił mu Świę* 
ceń. — Zeszłoroczną Mszę Pasterską w wil ję Boże” 
co NARODZENIA, odprawił w BAZYLICE è go E 1OPRAy 
teraźniejszy Papież. Leon XHlty był ostatnim z Pa- 
Pieżów, który r. 1826 odprawił tę Mszę nocną. . . 

Rozmaitości. — Czem to Człowiek na tym uć bi 
okryć się może, ale tent nie zasłoni się ani od upału, 
ani też od zimna i mrozu? Zdaie się że w takim gy. 
na tym świecie Człowiek, okryty iest sławą. e a 
by dać poznać naszym Czytelnikom, pisze Austrj d 

azeta, iaka ciekawość panowała w czasie va 
wystawieniem opery Meżerbeera, pod tytułem Vzel- 
a, dosyć powiedzieć, że wiele Osób; ponieważ wszy* 
stkie zamknięte miejsca iuż od dawna na pierwszę 
sześć przedstawień Za WÓD były, cisnęło się nawet 
z rana do Teatru; a pięć kobiet znanych referentowi, 
potrafiło dostać się o godzinie wpół do-Ł0tej rano na 
galerję, miały z sobą w batelkach kawę przyrządzoną, 
aby posilić się nią w południe; słowem kobiety te od 
w pół do 10ej rano, do w pół do l lej w nocy, a zatem 
13 godzin w teatrze przesiedziały.  ecenzent tam- 
tejszy pisze: żeby Meżerbeer nic więcej był niena: 
isał tylko drugi akt Kielkiej, to by iuż był wielkim 
Kompozytorem: — Jeden z wojażerów radzi, ażeby 
do Paryża nigdy nieiechać w zimie , ale przy końcu 
wielkiego postu; gdyż, mówi ten woiażer: »tralić na 
złą pogodę, zupełnie traci się illuzja, o tem sta wnem 
mieście; najprzód dnie zimne, wilgotne, potem zawie- 
rucha śniegowa, dzisiaj śnieg, aiutro osobliwszego ga` 
tunku błoto, drzwii okna niedobrze pasuiące, pieców 
piema tylko. kominki, słowem wszystko sprzysięga 
się, ażeby człowiek stracił mniemanie, że to iest naj- 
piękniejsze miasto Europy.” — Jadąc sławna Fancer- 
ca Panna Karolina Grizi do Rzymu, miała prawdziwie 
feralną podróż; zdaie się, że wszystkie poczwary pře- 
kielne spiknęły się, aby tej igraiącej Sy/fidzie prze- 
szkadzać. Najprzód de Marsylji, godziną pozniej 
przybyła, statek parowy iuż odpłynął, imusiała przez 
sześć dni długich przeczekać aż drugi statek odpły: 
nie; ale cóż, statek ten nieiechał prosto do Ciwila 
W'echia, lecz miał interes i wstąpił po drodze do Ge- 
nui i Liworno, Nareszcie Karolina przybyła do Rzy* 
mu, ale w dziewięć dni później iak ugodziła się. An- 
treprener tamtejszy iuż sobie połowę włosów wydarł 


z głowy, zapozwał ią za'stratę, którą poniósł, i żądał . 

20,000: franków; ale Sędziowie bardzo sprawiedliwie 
sobie postąpili, mówiąc Antreprenerowi: »że można ` 
być tancerką lekką iak piórko, ałe nie można skoczyć 
z Marsytjć do Civita Wechia iedaym susem, i że 
Panna Grisi w dwóch ostatnich reprezentacjach tań- 
czyć będzie na korzyść Antreprenera. — Miasto 4k- 
wizgran w przeszłym roku otrzymało z Banku Gier 
azardownych; które tam na rachunek miasta odbywa» 
ią się, 100,000 talarów! Wieleż to łez rozpaczy, 
zgryzoty i nędzy cięży na tych pieniądzach! — W pe- 
wnem mieście utworzono kassę pogrzebową; Obywa- 
tele tamtejsi zobowiązali się pewnąkwotę rocznie pła- 
cić, aby porządnie odbywały się pogrzeby. Statuty 
zaś tego zakładu , zaczynały się od tych słów : »Po- 
nieważ mało iest ludzi, którzy sami pochować się mo- 
ga” etec.— Jak dowiaduiemy się: »pisze iedna z niemiec: 
gazet” to sławny francuzki Malarz Li: Robert, będąc 
w Rzymie, był dwa razy w najokropniejszym przy- 
padku utraty życia. Raz poszedł w znane katakumby; 
aby tamże obejrzeć fresko malowania, które w tem lae 
biryncie znajduią się, a będąc w swoiej sztuce bardzo 
gorliwym, zgubił sznurek, po którym miał napowrót 
z tamtąd wrócić. Godzin Ż4ry zostawał w największej 
trwodze że wyjść niepotrafi , i głodną śmiercią um- 
rze w tej ciemnej iaskini. Dlugo szukał przy świetle 
pochodni tego sznurka i wyjścia, ale niestety pocho- 
dnia wypaliła się, i zgasła, a on poomacku łaził i nie 
wiedział w którą uda się stronę. Głód, zmęczenie i 
trwoga, tak działały na nim, że iuż wszelką nadzieię 
stracił; gdy rano drugiego dnia tak długo szukany 
sznurek przypadkiem znalazł, i łażąc po: spruch- 
piatych kościach ludzkich, wyszedł nareszcie. Drugi 
raz zwiedzał kopułę Sgo Prorna, i przypatrywał się 
tam robotnikom pracuiącym około naprawy; ci ażeby 
sobie łatwiej wody dostarczać , położyli od galerji do 
galerji dwie deski, i tak wodę z wnętrzu Kościoła cią- 
gnęli. L» Robert zobaczywszy te deski, powziął myść 
straszną, aby po nich przejść tak, że niemógł się tej 
myśli oprzeć; lecz skoro cztery kroki postąpił, poznał 
na jak straszne naraźa się niebezpieczeństwo; ale że to 
iuż było wszystko iedno czy iść naprzód czy w tył, 
zaczęło mu kręcić się w głowie, z wielką więc trwo= 
gą zamrużył oczy, i stał tak przez chwilę; potem ze- 
brawszy całą przytomność, szedł naprzód, a będąc na 
środku czuł iak deski pod iego nogami trzeszczą; lecz 
szczęśliwie przeszedł , zastał tam robotników skamie= 
niałych prawie, gdyż pewni byli, że spadnie; ieden 
znich był skrwawionym; na zapytanie dlaczego skrwa- 
wiony, odrzeknie drugi: »bo ten osioł chciał rzyknąć 
na Pana, ażeby był krzyknął, tobyś Pan był zleciał, 
otoż dałem mu w papę, aż mu krew z nosa possan 


+ 


Człowiek bez przyiaciół, iestto samo, co ul bez miodu 
albo kłos bez ziarka, lub drzewo bez owoców. — Py. 
tano się dowcipnisia, iakie wino najczęściej pija, cu- 
dze; odpowiedział. 


r 
PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Bąkowski Józ: Oby: z Skomlewa; Chrzanowski Mate: Obyw: 

z Bałdrychowa; Długosz Juljan Oby: z Szydłowa; Długołęcki 
Lud: Ob: z Złotapołic; Grzybowski Eug: Oby: z Łucyn; Hilchen 
Michalina Oby: z Rossji; Jabłoński Lud: Bud: z Suwałk; Mazur- 
kowski Ign: Oby: z Lublina; Puchała Kalixt Oby: z Zaborowa; 
Rucz Jul: Oby: z Popława; Radomski Flor: Ob: z Konina; Wer- 

* ner Leon Ob: z Sierdyni; Zamojski Aug: Hr. z Różancek. (G.P.) 


: DONTESTEWYA. 
MIESZKANIE złożone z 3ch Pokoi, Przedpokoju, Salonika, 
Garderobki, na lszem piątrze od frontu, maiące komunikację 


z Pokoikami 2go piątra, oraz Kuc'm Angielskiej, Piwnicy, Wo- 
zowni, Stajni, lub bez tejże, od W iełkiej-Nocy do nai 
Nr 636 17 przy ul: Trębackiej. Wiadomość na miejscu. 
potrzebny jest 
Wiadomość bliższa w Handlu Ze- 
laznym przy ulicy Krakowskie-Przedmięście, o- 
bok Hotelu Saskiego. 


ą iutrzejszą do 
L. Flatau, przy 


KASKADĘ I 

WIEŚ WÓLKA-ZAŁĘSKA, w Gubernji i Powiecie War- 
szawskim, Okręgu Czerskin położona, o mil3 od Warszawy, 
o pół od Góry, o śry od Grójca odległa, przez grunta której 
przechodzi szosge od Mniszewa da Warszaw Yy; i trakt od Góry 
do Warszawy tak zwany Stary i Wisła; maiąca 33%4 włoki 
Chełmińskiej rozległości, w których iest Lasu górnego powi- 
ślańskiego włók około 16 w dobrym stanie, Siana w raz z po- 
trawem powiślańskiego zwykle bywa 300 fur dworskich, wy- 
siewu oziminy korcy 130, pszenicy można wysiać korcy 40, 
i stosownie iarzyny; dochody stałę z trzech Karczem, to jest 
z Karczmy nad Wisłą, we wsi, i przy szosse; oraz dochody 
z Wiatraka, wynoszą około 3,000 rocznie; Budynki wszystkie 
w dobrym stanie, w części murowane; Dom mieszkalny bar- 
dze wygodny j w pięknem bardzo położenia; Pastwiska dla 
Owiec i dla Bydła znaczne, gdyż samych Krów można utrzy- 
mać w pachcie 100; Maszyny gospodarskie, a mianowicie Mło- 
carnia i Sieczkarnia Ewansa w dobrym stanie; maiące pożyczki 
Towarzystwa K redi towego odnowionego złp. 43,900; prócz 
tego żadnych innych dłagów; (Przedaiący, zostawić hoke 
na lat parẹ, pewną summę przy gruncie); jest do sprzedania 
w każdym czasie ż wolnej ręki. Wiadomości dalszych zasią - 
gnąć można na gruncie. 3 k 

Do naięcia od Wielkiej nocy r.b. w domu za Żel 
Nr 413 G, w bliskości nawo-wznoszącego się w Saskim Ogrodzie 
Zakładu Wód Mineralnych, LOKAL składaigey się z obszerne: 
go Sklepu, 2ch Pokoj, Kuchni, i vbszernych, suchych i widnych 
suterynów, w których Składy, i Piekarnia, oraz mieszkanie dla 
Słażky lub Czeladzi. Lokal ten dogodny iestna Cukiernia, Pier. 
nikarnią, Aptekę,Piekarnią lub do w szelkiego innego Handlu. — 
W tymze domu również od Wielkiej nocy, iest do naięcia od- 
dzielnie ieden tylko SKLEP bez lokalu na mieszkanie, 


azną bramą 


392, WEZWANIE 
do Wierzycieli massy $. p. Ludwika Bienieckiego. 

Wierzycieli rewersowych, węxlowych, osobistych, hipotecz- 
nych,i zgoła wszystkich wiadomych i niewiadowych massy ś. P. 
Ludwika Bienieckiego mam zaszczyt zawiądomić, iż w skutek ze- 
brania się niektórych Wierzycieli i odbytej narady w dniu 2 Li- 
stopada r. 1846, a następnie powództwa incidentalnego ze strony 
Teresy z Węglińskich Trzebuchowskiej Wytoczonego, Trybunał 
Cyw: Gub: Lubelskiej w Siedlcach, wyrokiem w d.28 Paździer: 
(9 Listop:) i w kontynuacji 29 i 30 Paździe; (10 į 11 Listopada) 
1846 r. zapadłym, ułożone warunki do sprzedaży Dóbr masowych 
Jabionna z przyległościami, na publiczne wywłaszczenie wysta- 
wionych, za nieodpowiednie uznał takowe, iedne zmienił, inne 
zmoderował, inne w końcu wykreślić nakazał. Wyrok ten obe- 
cnie iest zaapelowany. Gdy w dalszym postępie zachodzi potrze- 
ba, po wydanych iuż 3ch powództwach, z których iedno wszyst- 
kim Wierzycielom dla wiadomości doręczone zostało, zabezpie- 
czyć się, a następnie końcem realizacji i windykacji funduszów 
masy, bez wpływu Wierzycieli rozdysponowanych, spieszne, e= 
nergiczne i sianowcze przedsięwziąść kroki, dla tego na wspól- 
ną naradę mam zaszczyt wezwać Wierzycieli, aby się bąć sami 
osobiście, bąć też przez swoich specjalnie umocowanych pełnomo- 
cników w dniach 27i 28 Marca (8 i9 Kwietnia) r. b. o godz: śej 
z połudńia, w mieszkania moim tu w Warszawie przy ulicy Dłu- 
giej pod Nr 572,3 w domu W. Wawrzyńca Kucharzew skiego 
zgromadzić raczyli; na którem to zgromadzeniu stosownie do wo- 
li i objawionego życzenia niektórych Wierzycieli, po nastąpionej 
naradzie, zgromadzeni Wierzyciele do wyboru deputacji, która- 
by praw wszystki: h Wierzycieli dopilnowała, przystąpią. Ra: 
czą więc wierzyciele ze względu na własae dobro zgromadzić się 
w terminie iak wyżej, na ktory zarazem stawaiący przy wyroku 
z dnia 28,29 i30 Paździcer: (9,10i11 Listop:) 1846 r., Patrono- 
wie Trybu: miejscowego Siedleckiego W. Rostkowski i Zawadz- 
ki, oraz kilku ieszcze światłych Prawników iest zaproszonych.— 
Warszawa d. 21 Lutego /6 Marca 1847 r. — Jakób Wolowski, 
Mag: Ob: Prawa, pełnomocnik Teresy z Węglińskieli pos. p. 
Wincentym Trzebuchowskim b. Pułkowniku b. W P. pozosta- 
tej Wdowy. į wielu innych Wierzycieli, 

FARBIARNIA BERLINSHA i PRALNIA 
PARYZHA, przy ul: Krak:-Przedm: Nro 451, w domu Re- 
zlera, PIERZE wszelkiego gatunku, w najpiękniejszy sposób 
SZALE, BLONDYNY, jedwabne i wełniane Ubiory i PIORA. 
FARBUJE także iedwabne, wełniane i poł-wełniane Ubńory, 
Kapelusze i t. p. rzeczy, na sposób najnowszych do nas nadsyła- 
nych wzorów, w najgustowniejszych kolorach; iakcteż Szafir, 
Pensée i rozmaite gatunki couleurs de modes, Berliński Noir de 
Corbeau farbuie w taki sposób, iż w prania wcale nie puszcza i 
od powietrza nie płowieie. Niemniej poleca się farbowaniem fi- 
ranek iedwabnych i bawełnianych, Obić iAdamaszków ua sposób 
najnowszy francuzki; podobnież ka; IRazyn i różnego gatunku 
żółte kolory, iakołeż przez nas wynaleziony błękit, tak. iż rze- 
czone kolory mogą być prane i nie płowieią. Acamit, Ubiory, 
Chustki i Kapelusze, będą na różne kolory farbowane i wszelkie 

załamki bez żadnego znaku wyrównane, 

Przy ulicy Bielańskiej w domu Pod. Nr 596, są do sprzedania 
pozostaje od wyprzedaży Po znacznie zniżonych cenach WYRQ- 
BY MIEDZIANE, iako to: Kotły, Rądle, Czekolądniczki, For- 
my do ciast i pasztecików, Maszynki do zrazów, Skrzynki pieco- 
we, Szuile mydłarskie, Wanienki do ryb i do nóg moczenia, No- 
cuiki i inne. Wiadomość w tymże domu na 2m piątrze.— W tym- 
że domu jest do yjajęcia POROJ z Kuchenką, 

GARBARNIĄ z wszelkiemi rekwizy tami,w dobrym stanie, po- ' 
siadaiąca dobrą wodę, zdatnana fabrykę Safjanów i Funtowizn:. 


` 


wraz z Curychternią, Młynem do dębu, i wszelkiemi dogodno- 
ściami, iest do naięcia od Wielkiej nocy w domu Nr 2185 przy ul: 
Wygoń— Nadto Stajnia, Wozownia, Ogród fruktow y; 3 Poko. 
-ie od frontu, na dole, tamże do naięcia. Wiadomość na miejscu n 
P. Baa na 1m piątrze, lub w Składzie Win i Korzeni pod Nr 2 
przy ulicy Sgo Jana. 
ZAKŁADY PIOTRA STEINKELLER, 
w Warszawie na Solcu pod Liczbą 2913 A. 
Pośpieszamy donieść Sz: PP. Dziedzicom i Posiadaczom 
dóbr ziemskich, ze strony których od dawnego już czasu 
byliśmy wzywani aby z Zakładami naszemi połączyć fa- 
(i brykacje GIPSU NAWOZOWEGO do UPIRA- 
WY GRUNTÓW, iż wyrób rzeczonego nawozu mi- 
neraluego, z najlepszego suchego i czystego Gipsu w odła- 
mach, w pewnej ilości na probę został dokonany; na ten cel 
miałko zmielona mączka gipsowa może być każdi go czasu 
oglądaną, tak na miejscu w Zakładach iakoteż w Kantorze 
| Domu Handlowego W. Piotra Steinkeller przy uli: Tręba- 
ckiej pod L. 638. — Odpowiadaiąc „objawionym e 
stronnie życzoniom i chcąc przyczynić się do upowszechnie- 
nia tak ważnego i użytecznego w rolnictwie przedmiotu, 
postanowilismy sprzedawać pomieniony „nawóz po cenie 
kosztów własnych; wzywamy atoli uprzejmie Szano: Go- 
spodarzy Wiejskich, w przypadku ieżeli ustanowiona cena g] 
odpowie ich oczekiwaniu, iżby raczyli nas wcześnie zawija- 
domić, o potrzebnej Im w roku bieżącym ilości, a to dla po- q 
stawienia nas w możności zamówienia większych partji gip- 
su surowego, a następnie spławienia takowych do Warsza- 5 
wy zaraz po otworzeniu żeglugi wiosennej — Gdy mączka ] 
gipsowa, dla swej miałkości i suchości łatwo W ksi p] 


ulega, pakunek takowej dokonywamy przeto w beczkach 
dębowych mocno zbudowanych, i mocnemi obręczami po- 

bitych. Cena iednej beczki zawieraiącej 300 funtów czy- 

stej mączki wraz z tarą, ustanawia się na 2 ruble sr:; cen- 

tnar 100-funtowy bez beczki kop: sr. 50. Beczki opatrzo- 

f- są stęplem Zakładów.— w Warsz: d. 2 Marca 1847 r. 
Dyrektor Zakładów, Laessig. 
war 
Potrzebny iest OGRODNIK do Izabellina pod 
Warszawą, o Ćwierć mili za rogatkami Powąz- 
Jka kowskiemi położonego. Wiadomość tamże na 
miejscu, lub w Warszawie pod Nr 760 przy u- 
licy Elektoralnej. ę ; 

Znajduję potrzebę ponowić OSTMZEŻENIE, 
aby żadnemu z Oficjalistów i Służących moich, zostalących tak 
w Warszawie przy domu, iako i w dobrach moich Kozłowie 
Szlacheckim, Okręgu Łowickim, oraz Białołęce Okręgu War- 
szawskim Gubernji Warszaw skiej położonych, słowem nikomu 
i nigdzie, bez szczególnego upoważnienia mego na piśmie, 
nie pożyczać na moie imie pieniędzy, ani też dawać bezpła- 
tnie towarów, produktów, lub wyrobów, gdyż ia wszystko 
garas gutowizną płacę, i dla tego długów żadnych na moie 
imie zaciągniętych, nie zaspokoię, — Uprzedzam przylem, iż 
do zarządu memi Davrami, ani dawniej, ani teraz, nikomu 
żadnej plenipote ncji nie udzieliłem; dla czego czynności wszel- 
kic' uskutecznionych, bez mega pismiennego upoważwienia, 
nie ale ptuię, i te mnie w niczem obowiązywać nie mogą.— 
Oświadczam wreszcie, jż Oficjaliści w Dobrach moich, nie są 
władni żadnych przekazów pieniężnych dopelniać, ani też 
wpływów z Dóbr, ra Rwitami prywatnemi pobierać, gdyż na 
ten „cel zaprowadzone zostały od dawna drukowane Kwity 
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S.nurowe, które wyłącznie moc obowiązniącą maią. Ktoby 
więc Kwity prywatne od Oficjalistów mych przyjął, sam so~ 
bie winę przypisać będzie musiał, gdyż takowe przyjęte prze- 
zemnie nie zostaną.-— Xiążę Mikołaj 7eniszew. 
aiz Sprzedaną zostanie dnia 11 (23) Marca r. b. 

o godz: 4tej z południa w miejscu zwykłych po- 
siedzeń Trybunału Cywil: I. Instancji Gub: War- 
Araki szawskiej w Warszawie pod liczbą 549 odbywa- 

ZU ioma nych, w Wydziale IV tegoż Trybunału, w dro- 
dze działów, przed W, /ulikiewiczem Sędzią iako Delegowa- 
nym, NIERUCHOMOŚĆ w Warszawie przy ulicy Sto-K rzyz- 
kiej pod liczbą 1344 położona, składająca się: z Kamienicy 
masyw murowanej o parterze i pierwszem piątrze, tudzież fa- 
<jacie i dymikach mieszkalnych nad całą częścią frontową, 
z iednej oficyny o parterze i 1szem piątrze, jakoteż 2ch innych 
oficyn o parterze, lszem i 2giem piątrze, studni ipompy ba- 
lami cemhrowanej, gnojnika balami cembrowanego, tudzież do- 
łu pa wapno murowanego, bruku w dziedzińcu z kamieni po- 
lowych, zresztą z gruntu w całej powierzchni posesji pod bu- 
dowlami i w dziedzińcu emfiteutycznege, 5199 łokci kwadra- 
towych wynoszącego. Licytacja zacznie się od summy rubli 
sr. 11,611 kop. 98 czyli Zip. 77,413 gr. 6, w monecie grubej 
srebrnej; zaś blisko dwie trzecie części postąpić się maiącego 
przez Nowonabywcę szacunku, pozostaną przy Nowonabywcy 
na hypotece sprzedaiącej się Nieruchomosci, do czasu pełvo- 
letności współ-właścicieli tej Nieruchomości, obecnie małole= 
tnich na 5%. Zbiór objaśnień i warunki szczegółowe naby- 
cia tej Nieruchomości, przejrzanemi być mogą tak u Jerzma- 
nowskiego Pisarza Wydziału IVgo Trybunału Warszawskiego, 
w miejscu posiedzeń tegoż Trybunału, iakoteż u dyryguiącego 
tą sprzedażą Niedziałkowskiego Adwokata, w Warszawie pod 
liczbą 1778 lit: A. przy ulicy Sto-Jerskiej mieszkającego. 

sA DOROŻKA zwana Steinkellerką, nowego fa- 
sonu, mało używana, z ośmiu kołami, jest do 
sprzedania pod Numerem 2358 przy ulicy Dziel- 
nej. 


ELTENIERIEh TER TER TER TE Aina: 


Jest do sprzedania z wolnej ręki FOLWARK Retko- 

wizną zwany, położony o 32 wiorst od Warszawy, składa- 

jący się z 3ch włók Chełmińskich gruntu, Ogrodu frukto- 
wego, Karczmy z zaiazdem, Dworku na tyle stoiącego p] 

z Wędzarnią i Piekarnią, Stodoły, Stajni i Obory z pra- 

P wej strony szosse, z nowego Domu mieszkalnego, Kuźni, 

fi sioaoty i Stajni, które to budowle w Dyrekcji Ubezpieczeń 

są zabezpieczone przeszło na 17,000 złp.; maiący chęć na- 

fi takowego, zgłosić się raczy do Właściciela Posesji 

Nro3074 przy ulicy Wolskiej położonej w Warszawie. 


EANENBNEE"ErEErerB 


SZOPY suknem pokryte, zupełnie nowe, są do zbycia 
przy ulicy Leszno pod Nr 668, w domu gdzie iest Apteka. 
Bliższa wiadomość u Struża w bramie. a 

Pod Miastem Gabernjalnem Płock, nad rzeką Wisłą, we wai - 
Radziwiu, w Pcie Gostyńskim, przy moście, iest do wydzierźa- 
wienia od d. 1ge Lipca 1847, gustownie wybudowana obszerna 
©BEMZA, wraz z Rybołostwem w brzegach Wisły, w prze- 
strzeni 10 werst, lub bez tego. Termin do spisania stosownej 
umowy, do igo Kwietnia r. b, nażnacza się; a o warunkach tej 
dzierżawy, powziąść można wiadomość w Administwacji Dóbr 
Brwiino, w Łącku. todo Kock 

DOWÓD depozytowy Bankowy:N 25,04, na ai 
cję za W W.Macjanną i Józefem Wierzbickiemi, JoAN daie J 
Dóbr Klonowa, wPcie Sieradzkim położone, pierwotnie nasummę 
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20,060 złp. w Bistach Zast: wgktawiony, zaginať Właścicielówi. 
Znalazca raczy oddaćtakowy zamagrodą do P.Mioduszewskiego 
przy ul: Nowy-świat Nro 1588%. 0-trzega się przytem, iż żaduej 
korzyści z tego Dowodu mieć nie będzie, gdyż stosowne zastrze- 
żenie w Banku, iuż uczynionem zostało. 


SKŁAD MATERACÓW T.FIEBRZONAŁ. £ 
ý SKIEGO, WAWECERA, przy ulicy Miodowej 
; w domu IF. Grabowskiego Nro 4953, f 
ZP Zaopatrzony duboremróżnycii tego rodzaiu WYWEEEO. 
3 WY, iako to : Materaców nakładanych włosem i weł. 


3 


ną, franeuzkiemi zwane, z samych włosów, na spręży- 
nach, i z morskiej trawy, to jest od ceny zł. 10 do 180; 
oraz Poduszki skórzane wysłane włosem lub pierzem, i 


przyjmwię także wsze]: 3 

kie obsialunki roboty Tapicerskiej. — W tymże Składzie E 
odebrać można za udowodnieniem ŁYŻECZKĘ srebrną, 
vq przy ulicy Danielewiczowskiej. = 


Trzy POKOJE z Ballonem i Kuchnia; na 1m piątrze, ze 
Stajnią i Wozownią lub bez tychże; 3:POKSJE ż K uchnią, 
w oficynie, i 2 Pokoje; KUŹNIA Ślasarska z mieszkaniem; 
STANGJE na Magiel i inne Stancje; oraz Stajnie i Wozo- 
"wnie, są do wynaięcia od Wielwiej nocy, w doma Nro 908 
przy ulicy Chłodnej. 1 
„AST KILKA TYSIĘCY SOSKIEN NA WODĘ, znajduie 
się do zbycia w Dobrach Roguźno i Ruda, od miasta Sieradza 
mil 3, od miasta Widawy ćwierć mili odległych. Rzeka spła- 
wna. pod tym lasem przechodzi najdalej ćwierć mili. Brzewo 
iest bardzo piękućj wyniosł ści, lecz nie z najgrubszych roz- 
„miarów, przecież najcieńsze mają średnicy w klocu okrągłym 
po cali I5cie. Cena iednej sztuki złotych, dziewięć, i ta jest 
ostateczną. Życzący nabyć; na miejsce zgłosić się zechcą. 
DOBRNA ZIEMSKIE, w-Gub: Augustowskiej przy szose 
położone, skladaiące się z 4ch folwarków, 7miu wsi zarobnych 
i czynszowych, rozległości włók nowo-pols: 202, morgów:60, 
w większej połowie grunta pszenne mające, a na których wysie- 
wa się oziwiny iiarzyny po korcy 300, są z wolnej ręki do sprze- 
dania lub wypuszczenia w A2to-letnią dzierżawę. W tych dobrach 
znajdują się : wielkie pastewniki, łąki wydaiącewięcej iak 1000 
fur siana, lasy, ieziora, rzeki, znaczna propinacja, 
ny obszerny masyw 
Pistorjusza, Browar 


poiedyn- 
1290; "za- 


i > iest do 
sprzedania we wsi Babczewie, w Powiecie ZO 

żelaznej į 

miasta Radomska półtory mili, od rzeki spławnej Pilicy 

Zyczący nabyć, mogą na miejscu 
obejrzeć te Bęby i zawrzeć wkład o ich nabycie. 
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BRACIA PETENS; nabywszy na własneść Zakład Fabr; - 
w mieście Zodzi Pcie £ęczyckim Gub: Warsz: położcny, maią za- 
szczyt zawiadomić Sza: Publiczność, iż Zakład ten i nadal w cią- 
W wielu gałęziach przemysłowych tego Zakładu z znacznym Kë- 
sztem poczyniono udokładnienia w tym iedynie celu, ażeby wszeł- 
najlepsze wykończenie i z odpowiednim pośpiechem na czasozna- 
czony bez żadnego uszkodzenia odstawione zostały, Spodziewa- 
bie nowe względy i zaufanie Szano: Publiczności, i postawi nas 
w stanie możliwym do coraz lepszego"i więcej użytecznego iej 
są te same iak za poprzednich Posiadaczy były niszczane, 
KEEKO CKO TKO NOCKA TKE DOROOCOAGOCOCOWOK OWO 
| z Ktoby miał do wypożyczenia SUMME złp: 
UE? 355000, na Dobra położone w Gubet: Płockiej, 
U fo 07 mił od Warszawy leżące, blisko Wisły. na 
-cy Domu Nro 585 przy ulicy Długiej (w Hotelu Pol- 
|. skim) w'ceła powzięcia informacji. | 
BODOCHODKU 
Na żądanie opieki nieletnich SSrów Gerlach, z mocy uchwały 
licytacji.przęd podpisanym Reientem w domu pod Nr. 1877 poło- 
żonym, d. 24 Lutego/8 Marca r.b. i następnych dni, o godz: Bej 
i Marjannie Małżorkach Gerlach należące, iako to: Garderoba, 
Bielizna, Srebra, niektóre K osztowności, Miedź, iinne przedmio- 
Masłowski, R. K.Z. G. W. 
KANTOR 
przy ulicy Bednarskiej Nra'2680 w Hatelu Podlaskim: 
iKtoby się podjął, urządzić MASZYNERJĘ iedną nakształt 
łowów Ryb, na wielkich Jeziorach lub Rzekach, to iest takiej, 
żeby się bez ręcznej roboty obejść. można było, ina tej Maszynie 
matniami (niewody); nadmienia się przytem, ze nie idzie o kształt 
kółek, czylioczek inaczej ogniw ków, bo forma takowych dowol- 
lecz wiązania tych kółek, aby tnwałemi i nieulegaiące rozłącze- 
„piu się były.— 2gą zaś Maszynę do przędzenia Konopi, z której 
z.drzewa zrobione, przy użycia małej ilości żelaza, to jest tylko 
nieodzow nie koniecznego; mający clięć podjąć się wyinwentowa: 
Kantoru zgłosić się, dla otrzymania dokładniejszej informacji, i 
zrobienia układu o wynagrodzenie za urzą dzenie podobnych Ma- 


czny Bielnikowy, Farbiarski i Drukarski od Małżonków Ropisch 
głym ruchu.utrzymywać będą pod firmą własnego nazwiska. — 
kie obstalunki lub nadesłane do appertury Wyroby, zyskały iak 
my się, że nasza fabryka będąc starannie prowadzoną, zjedna sd- 
udokładnienia. Ceny od. farby, bielenia płótna iimsych apertur, 
(i 
1szy Nr hipoteki; zgłosić się zechce do Rządź 
Rady familijnej działającej, sprzedane zostaną, drogą publicznej 
po południu, rozmaite Ruchomości do spadku po niegdy Samuelu 
ty, za gotowę zaraz po przybiciu płacić się maiące pieniądze. 
IK. ORRESPONDENGY], PROŚB I STRĘCZEŃ 
Pkackiej, służyć maiącą da wyrabiania Sieci, używanych do po: 
iżby wyrabianemi być mogły z odpowiednią szerokością Sieci z 
na pozostawia się, dla tem łatwiejszego urządzenia maszy netji, 
to przędzy Sieci wyrabiane być maią. Obie te maszyny mają być 
nia takowych, zechce oile być może spiesznie do powyższego 
„szyn. — S. B. 


'Driś rano zimua stopni 1. Wczoraj w południe ciepła 2. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, 12ty raz Arcydzieło nie- 
anane. Sty raz Kodex dla Kobiet. 12ty raz Pierwej Mama. ” 
Sutro w Handlu Majewskiego przy ul: Bednarskiej, na Śnia- 
danie: Zaiąc, Kwiczoły, Polędwica z korniszon:, Kaczka i Ka., 
płon z mizerją, Mostek ciełęcy z rożna, Sztufada, Klopsy, Ko- 
“tlet, Zrazy z obwarzanką, Ryby różne. — Obiad: Barszcz, Ro~ 
söt, Sztuka mięsa, Potrawa z kaczek, Pieczyste, Ciasto wfoskie. 


